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Narada 
ministrów gospodarczych

Warsza wa. 6. 5. (Tel. wł.) Wczo­
raj w południe odbyła się dłuższa nara­
da ministrów gospodarczych, w której 
wzięli udział Sławek, Matuszewski, 
Jania Połczyński. Zaleski i Prystor. 
Chodziło o sprawę eksportu rolniczego 
w związku z unją celna austro - nie­
miecką.

Tej ostatniej sprawie była podobno 
poświęcona wizyta posła naszego w Pra­
dze, p. Grzybowskiego, w Gen. Inspek­
toracie Armji. , - /wj

Ustąpienie ambasadora 
włoskiego

Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.) Wczo­
raj w południe złożył Prezydentowi 
swoje listy odwoławcze ambasador wło­
ski Franklin br. Martin, którego na­
stępnie Prezydent podejmował śniada­
niem. __ ____ (W)

Biura personalne
w ministerstwach

Warsa a w a, 6. 6. (Tel. wł.) Na mo­
cy uchwały Rady ministrów z dn.
2 marca rb, we wszystkich minister­
stwach będą utworzone samodzielne 
biura personalne, wyłączone z departa­
mentów’ i podległe bezpośrednio mini­
strowi lub podsekretarzowi stanu.

Do zakresu ich kompetencji należą 
wszystkie sprawy osobowe urzędników 
oraz urzędów i instytućyj, podległych 
danemu ministerstwu. (w)

Warunki pożyczki
czechosłowackiej

W a r s z a w a, 6. 5. (Tel. wł.) — Rząd 
czechosłowacM, który niedawno podpi­
sał umowę z finansistami francuskimi 
o pożyczkę 50 rnilj. doi., rokuje obecnie 
z bankami amerykąńskiemi o pożyczkę 
•a’ milj. doi. przy oprocentowaniu 5 pro- 
centowem i kursie emisyjnym 95 proc.

- (w)

Bezrobocie w Polsce
Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.) Bez- 

ropocie na 2 maja obejmowało 355102 
osoby.

■Spadek wyniósł 7740 osóib. (w)

Zakaz wysyłania bezro­
botnych do Wielkopolski

U?Vars.z.awa’ 6- 5- (Tel. wł’i Wobec 
^niecznosci przestrzegania, aby bezro- 
_ niei skupiali się w jednej miejsco-
mifló1’ 8 • 16 .Zinaidują się bezrobotni 
p fscowi, min. pracy i op. społ. polecił 
Prar W0Wkym Urzędom Pośrednictwa 
kie,-/’ P°^ żswinym pozorem nie
ków ?? y własne ryzyko robotni- 
zn^ń-i- yc^ na tereny województw po- 
5™klef° ’ morskiego, o ile nie 
codaw^.termalne zapotrzebowania pra- 

cow- (w)

Pod zarzutem szpiegostwa
tem^er^n’ 5- (Tel. wł.) Pod zarzu- 

na raecz Polski areszto- 
krn /, J,s w Beeskow, położonem o 30
9 nr, i . ankfurtu nad. Odrą, żołnierza 

Pruskiego pułku kawalerji.
ku nr-,rwszy * fteugi szwadron tego puł- 
ne s-i Z Szwa<teon szkolny stacjonowa­
ły «?, V J* uerstenwalde, a trzeci i czwar- 
wizia 'Y. Beeskow. Pierwsza dy-
k&wai awaterji, do której należy 9.pułk 
furcieerjl’i mfi.iąe swój sztab we Frank- 
sdabe naC ®cteą, oraz druga dywizja ze 
są ' ,'n Wrocławiu rozmieszczone

os/ gra.nteą polską, a po części i cze-
«słowacką, ’

Wspaniały skok rasowego wierzchowca amerykańskiego przez auto, w którem 
znajduje się kilku sportowców ..bez. nerwów”.

Pogłoski o zmianach w gabinecie
Ja/eo nastąpeą Sławka wymieniają pik. Prystora — Zmiany 
nastąpiłyby dopiero po sesji genewskiej i parlamentarnej
Warszawa. 6. 5. (Teł. wł.) Nara- 

diy, zapoczątkowane konferencją trzech 
w Gen. Inspektoracie Armji, w dalszym 
ciągu stanowią podłoże rozmaitych kom- 
binacyj na temat ewentualnych zmian 
w gabinecie. Mówi się powszechnie, że 
przyszłym premjerem byłby min. Pry­
stor, a teka jego przypadłaby w udziale 
płk, inż. Roernerowi, który w ponie­
działek był przyjęty na dłuższej konfe­

Sesja parlamentarna rozpocznie się 
po Zielonych Świątkach

Parlament bądzie pracował do końca czerwca
¡Warszaw a., 6. 5. (Tel, wł.) W sfe­

rach politycznych mówią, że zapowie­
dziana po Zielonych Świątkach sesja 
parlamentarna potrwa dłużej. Wyraża­
ne jest również przekonanie, że na sesji 
znajdzie się tyle spraw do załatwienia, 
że parlament będzie pracował do końca 
czerwca.

Poza głównemi kwestjami — pra­

Zajście w parlamencie francuskim
Wniosek o wyrażenie sympatji dla republiki hiszpańskiej 

spowodował' bójką pomiądzy deputowanymi, socjalistą 
i komunistą

Paryż, 5. 5. (PAT.) Dziś o godiz. 15 
rozpoczęły się obrady parlamentu.

Izba deputowanych uchwaliła m. in. 
540 głosami przeciwko 6 wniosek, wy­
rażający sympatję dla republiki hi­
szpańskiej. Debata nad układem cel­
nym austrjacko - ¡niemieckim rozpocz­
nie się we czwartek.

Paryż. 5. 5. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputowanych w cza­
sie uchwalania wniosku, wyrażającego 
sympatję dla republiki hiszpańskiej, 
miało miejsce ostre zajście między so­
cjalistami i komunistami.

Poseł komunistyczny Cachim zażądał 
głosu, aby oświadczyć, że powita repu­
blikę hiszpańską tylko wówczas, gdy 
stanie się ona republiką sowiecką, a nie 
burżuazyjną. W chwili, gdy przema­
wiał Cachin. socjalista Ambrosini, de- 

*. Mwsśyjji,. rzucił sąę, z. pigr

rencji przez Prezydenta Rzplitej. Tym­
czasem śą to jednak jeszcze tylko przy­
puszczenia.

Najważniejsza natomiast sprawa — 
termin ewentualnych zmian — nadal 
pozostaje kwestją nierozwiązaną.

Wobec zbliżających się sesyj — ge­
newskiej i parlamentarnej — jest wąt­
pliwe, aby zmiany te mogły nastąpić 
przed sesjami. (w)

gmatyką i samorządem — na sesję 
wprowadzone będą również sprawy 
drobniejsze — jak załatwienie przydzie­
lenia różnych miejscowości, do innych 
powiatów, zezwolenie na sprzedaż 
objektów państwowych, ratyfikacja kon­
wencji oraz niektóre sprawy podatko­
wo - finansowe. (w)

ściami na drugiego komunistę, Martb 
niego, rzuciwszy w niego poprzednio 
pudło z kartami do głosowania. Między 
obu deputowanymi wywiązała się bój­
ka, której kńes położyła interwencja 
innych deputowanych.

Rozprawy
przeciwko b. posłom

W a r s z a w a, 6. 5. (Tel. wł.) W 
sądzie grodzkim w Wieluniu odbyła 
się rozprawa, przeciwko b. posłowi 
Piasta — Chwa,lińskiemu o znieważe­
nie władzy.

Rzecz znamienna, że znieważenia 
Chwaliński miał się dopuścić na. wie­
cu w czerwcu 1929 r. a doniesiono o 
tern dopiero w październiku 19,30.

Sąd grodzki ogłosił wyrok unie- 
winniajępy.

Cena 15 groszy

Chwaliński był w czasie wybor­
czym aresztowany i trzymany w wię­
zieniu kilka tygodni.

Sąd okręgowy w Białymstoku roz­
patrywał sprawę b. posła Dominika 
Łosia, skazanego przez sęd grodzki 
na 11 miesięcy więzienia za znieważe­
nie władzy i rozszerzanie fałszywych 
wiadomości na zebraniach przedwy­
borczych.

Sąd okręgowy uchylił wyrok sądu 
grodzkiego i całkowicie Łosia unie­
winnił.

Łoś siedział w więzieniu w okresie 
wyborczym.

W obu sprawach bronił oskarżo­
nych adwokat poseł Kiernik, (w)

Z Ligi Narodów
Genewa, 5. 5. (PAT.) Działalność 

Ligi Narodów w maju będzie niezwykle 
ożywiona. ■

Dn. 6 bm. rozpoczyna się sesja ko­
mitetu finansowego. Dn. 11 bm. na­
stąpi otwarcie sesji komitetu, który ma 
opracować tekst powszechnej konwen­
cji, mającej, na celu wzmocnienie środ­
ków zapobiegania wojnie Komitet ten 
miał się pierwotnie zebrać dn. 29 kwiet­
nia. Dn. 15 bm. zbiera się sesja studjów 
unji europejskiej. Dn. 18 bm. otwarta 
zostanie 63 sesja Rady Ligi Narodów. 
Dn. 27 bm. rozpoczyna się w Genewie 
konferencja w sprawie ograniczenia fa­
brykacji narkotyków. Dn. 26 bm. od­
będzie się zebranie komitetu skarbowe­
go. Wreszcie dn. 28 bm. rozpoczyna się 
sesja doradcza do spraw komunikacji i 
tranzytu.

„Catch as catch*
Nowy Jork, w kwietniu.

Olbrzymi amfiteatr nowojorskiego 
Madison Square Garden wypełniony 
dosłownie po brzegi. Dwadzieścia pięć 
tysięcy osób, zapłaciwszy bilet trzydo- 
larowy, przeszło przez tumikiety i zaję­
ło wszystkie ławki aiż do najwyższych 
galeryj. Wygląda to niemal przerażają­
co; U hucząca i poruszająca się masa, 
ludzka, której nie można ogarnąć jed- 
nem spojrzeniem, jest, rozkołysana, 
wzburzona, jak morze, podniecona, i. ha­
łaśliwa. Ma się odbyć fascynujący mecz 
bokserski pomiędzy Jimem Landlos, 
młodym Grekiem, a Mc-Millenem, stu­
dentem uniwersytetu w Harward.

Bokserski? Określenie godne profa­
na; Amerykanie byliby niem oburzeni. 
Boks, klasyczny boks z czasów Demp- 
sey‘a. — Ameryki już nie interesuje. 
Skończył się. O ile nie jest to występ 
jakiegoś Mąksa Schmelliuga. Joung 
Stribblinga, Camera lub Sarkey’a., Ma­
dison Square świeci niemal pustkami. 
Właśnie teraz, gdy w Europie zaintere­
sowanie boksem wzrasta, w Ameryce 
dzieje się wprost przeciwnie. Dla przy­
tępionych amerykańskich nerwów jest 
on zbyt klasyczny, zbyt prawidłowy. 
Nie budzi dreszczów wzruszenia.

A czego nie robili managerowie ame­
rykańscy, aby zainteresowanie to wzbu­
dzić! Urządzano zawody bokserskie bez 
rękawic lub zawody murzyńskie, gdzie 
dziesięciu rosłych murzynów walczyło 
ze sobą do upadłego tak długo, aż na pla­
cu pozostał jeden tylko przeciwnik. Re­
klamowano zapaśnika w sposób najbar­
dziej hałaśliwy, fotografując i opisując 
wszystkie zalety jego mięśni, siły i chwy­
tów; w wywiadach fabrykowano sen­
sacyjne szczegóły’ z intymnego życia dla 
przyciągnięcia chociażby żądnych sen­
sacji laików, i wszystko napróżno! Parę 
nazwisk stale „robiło kasę“, a reszta ¡nie 
wytrącała tłumu z jego wzrastającej 
obojętności. Zrozpaczeni managerowie 
chwycili się nowej deski ratunku: spor­
tu najbardziej brutalnego, najsilniej bi- 
jacegó po ¡nerwach -'„Catch as catch“
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Objaśnienie zawiera sama nazwa:
„chwytaj, jak możesz". Wszystkie spo­
soby są dozwolone, aby tylko nie poła­
mać rąk i nog, i to się jednak zdarza. 
Trudno — zdarzało się i w dawnym 
boksie. Wszak Dempsey miał nos po- 
łaamny i tylko kunsztowna operacja do­
prowadziła jego piękny profil do po­
rządku.

„Catch as catch“ nie jest nowym wy­
nalazkiem. Wówczas, gdy o sportach 
jeszcze się nie śniło, w średniowieczu, 
nawet na jarmarkach odbywały się wal­
ki zapaśników i próby siły.' Byty one 
również bardzo rozpowszechnione wśród 
osadników amerykańskich. Lecz dopie­
ro niedawno wyprowadzono ten sport 
na szeroką arenę — na Madison Squa­
re. Próba się powiodła. Tłumy odpo­
wiedziały dzikim żywiołowym entuzja­
zmem. Managerowie amerykańscy ode­
tchnęli.

Ale oto huczenie tłumu, niby olbrzy­
miego roju pszczół, przechodzi w nie­
ludzki ryk. Kapelusze wylatują w po­
wietrze, chustki trzepocą się, ludzie zry­
wają się z miejsc.

— Landos! Lan - doos!
Śmiały Grek, o kształtach młodego 

boga, wygląda, jak gdyby posąg antycz­
ny, powołany do życia. Kobiety mdleją. 
Ale Mc Millen ma również sympatyków, 
no, i jako student silne poparcie kole­
gów. Dwaj zapaśnicy Wyciągają do sie­
bie ręce i potrząsają po przyjacielsku. 
A za chwilę po macie na ringu tarza się 
już tylko skłębiona masa ciał. Z tego 
kłębka ldzkiego wyrywa się czasem no­
ga lub ręka — lecz nie wiadomo czyja. 
Napięcie, cisza. Chwila ciszy w tłumie 
dwudziestopięciotysięcznym! ’ Zdawałoby 
się bowiem, że moment decydujący już 
nastąpił i Landos zwycięża. Ale nie — 
Mc Millen nie kapituluje. Landos jest 
bardzo silny ale Mc Millen zwinniejszy, 
gdyż przez długie lata pył czołowym 
graczem rugby i ma przygotowanie do 
walki. Lekki i sprężysty, spada zawsze, 
jak kot. na cztery łapy.

Ale o to Landos'potężnym chwytem 
uniósł go w powietrze, wysoko nad," gło­
wę i ciężko grzmotnął nim o stół dzien­
nikarzy, stojący poza ringiem. Tłum za­
marł.

— Aaaa!
r Już po nim? Ale nie! gdzie fam! 
Zdawałoby się, że po takim upadku w 
człowieku niema chyba ani jednej ko­
steczki całej, ale oto Mc Millen wężo­
wym ruchem zwija się w kłębek, potem 
wypręża i znowu jest na ringu. Rzuca 
się Landosowi między nogi i obala go. 
Teraz on jest górą.

Walka trwa już godzinę. Obaj za­
paśnicy śą zmęczeni, ale walczą tem za­
cieklej. Tłum szaleje. Wydąje się, że 
tak, Jak gotująca się woda nie może po­
mieścić Jię w kotle i wylewa poza brze­
gi, tak i amfiteatr Madison Square jest 
dlań za ciasny. Znowu Landos górą! 
Nie —, Amerykanin wyślizguje się, jak 
piskorz! Zakłady rosną. Wreszcie roz­
lega się ryk, potężny ryk, zagłuszający 
gong, który oznajmia zwycięstwo Gre­
ka. Mc Millen leży na obydwu łopat­
kach. Grek ciężko zwalił się na niego 
z góry całem ciałem. Dwie sekundy — 
trzy — cztery — pięć!

Zwycięstwo!.! !
Cala eskorta ochraniać musi Lando- 

sa przed natarczywością reporterów i 
fotografów. Tłum rozerwałby go na

man^estując swój entuzjazm.
Manager zaciera ręce. Mecz udał się 

znakomicie. Złota żyła zapewniona na 
przyszłość! Ha en.

KAJMk RODZIEWICZÓWNA

GNIAZDO BIAŁOZORA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Ciąg dalszy)
29)

— Jesteście! Czekam tu na was! 
— ozwał się serdeczny głos.

— Gabryk! — wykrzyknął Michaś.
Szczupły, wysoki młodzik, w czar­

nej sutannie, przytrzymał czółno i 
wciągnął je na ląd.

A potem uścisnął go pan Michał, 
porwali się w objęcia z bratem i obła­
dowani, ruszyli ku domowi.

— Ojciec czeka na was. Chce, że- 
byśmy przed jutrzejszem żniwem w 
pole poszli — na pacierze z ziemią 
kochaną. Zboże piękne — widziałem 
z drogi od miasteczka.

— Toś dzisiaj przyjechał?
— Onegdaj. Na całe wakacje.
— A skrzypce masz?
— A jakże! A ty na łucznika się 

kierujesz. A co się to rusza w tym 
worku?

Były minister kuitury(i) przywódcą 
bandy terorystów

W Warszawie szajka uzbrojonych terorystów wtargnęła pod 
wodzą b. ministra Medarda Downarowicza do drukarni 

pisma socjalistycznego i zdemolowała jej urządzenie

Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.) Wczo­
raj około godz. 7 wieczorem do drukar­
ni, znajdującej się na Lesznie 53, gdzie 
drukuje się organ „Walka“ posła Jawo­
rowskiego, wtargnęło kilkunastu uzbro­
jonych w rewolwery mężczyzn pod wo­
dzą b. min. kultury (!) i sztuki Medar­
da Downarowicza.

Przybysze steroryzowali pięciu pra­
cowników drukarni, redakcji i admini­
stracji, zerwali połączenia telefoniczne, 
poczem zrewidowali obecnych i zaczęli 
plondrować lokal drukarni.

W czasie napadu przy wszystkich 
drzwiach i oknach stało na czatach kil­
ku napastników. Gdy jeden ze współ­
pracowników „Walki“, niejaki Kru­
szyński zwrócił się do sąsiada o pomoc

Autobus rozbił się o drzewo
Jedna osoba zabita, pięć rannych

Częstochowa, 5. 5. (PAT.) Dziś 
rano na terenie gminy Przyrów w pow. 
częstochowskim autobus, wiozący wy­
cieczkę żeńskiego gimnazjum żydow­
skiego z Radomska do Złotego Potoku, 
wskutek uszkodzenia kierownicy naje-

Rekordy i katastrofy lotnicze
Sensacyjny lot aparatem bezsilnikowym, — Lotnik japoński 
nad oceanem Spokojnym — W ypadki lotnicze we Włoszech 

i Estonji
Berlin, 5. 5. (PAT.) Młody pilot 

Groenhoff z Frankfurtu nad Menem 
dokonał wczoraj sensacyjnego lotu apa­
ratem bezsilnikowym., w wyniku które­
go ustanowił nowy rekord światowy.

Groenhoff dał się holować do wyso­
kości 500 m., poczem wzniósł się już 
sam na aparacie do wysokości 1000 m. 
Przez półtorej godziny krążył w pobli­
żu miasta. Następnie, gdy wybuchła 
burza wietrzna, rozpoczął około godz. 5 
lot w linji prostej, utrzyln ująć się na wy­
sokości około 1200 rn. O godz. 8,30 
Groenhoff wylądował na terenie Cze­
chosłowacji po przebyciu 265 km., bi­
jać tem samem rekord Wiedeńczyka 
Kronfelda, który przebył 164 km.

T o k i o, 5. 5. (PAT.) Lotnik Yosihara 
przybył do Nerauro Numasaki, przela­
tując w ten sposób drugi etap lotu nad 
oceanem Spokojnym.

Rzym, 5. 5. (PAT.) — Na lotnisku 
wojskowem w Capui spadł i rozbił się 
samolot. Pilot, który za późno uciekł

Poznański Komitet Akademicki zwołuje na dziś, środę 
godzinę 12 w południe do vestibulum auli uniwersyteckiej 
(Cod. Minus)

Wielki Wiec Akademicki
w sprawie ostatnich prowokacyj antypolskich Gdańska. 
AKADEMICY! S1AWC1E Sl^ WSZYSCY!

— Borsuczek! Michaś go postrze­
lił, a ja wyleczę i oswoję. Zimą bę­
dzie na myszy polował.

— I rój mamy dla dziada Kaje­
tana.

— Ohryzki zdrowe?
— Na schwał. A u nas, w domu, 

co słychać?
— Jakto u nas! Ciszę słychać.
— Boże prawo! — rzekł pan Mi­

chał. — Teraz do letniego znoju, chłop­
cy.... Wyhulały się dwa Michały w 
puszczy, a tobie, Gabryk, trzeba się w 
słońcu odbarwić z bladości. Będzie 
słoneczna uciecha i nowy chleb,

VI.
Pan Antoni Jelec trzy dni Spędził 

pracowicie w kuźni.przy Sawickim ja­
ko pomocnik i czeladnik. Zaczynał) ro­
botę o świcie, kończyli o zmierzchu. — 
Przy posiłkach zbierała się cała rodzi­
na. Szwagier Nieszmierszycki — wiecz­
nie wszystko i wszystkich krytykujący 
i uczący, siostra Julcia zahukana przez 

gromadę niesfornych daiaei i

i ten chciał wyjść ze swego mieszkania, 
aby zaalarmować policję, teroryści zmu­
sili go do powrotu i zablokowali drzwi. 
Córkę zaś sąsiada, która wyskoczyła z 
okna parteru, dwóch drabów dopędziło 
i odprowadziło do mieszkania.

Napastnicy gospodarowali w drukar­
ni półtorej godziny. Zdemolowali urzą­
dzenie drukarni, zabrali prasę i dwie 
maszyny do cięcia papieru, oraz roz­
montowali pozostałe maszyny i częścia­
mi je wynieśli.

Korektora Franciszka Kilczewskiego, 
który usiłował stawić opór, pobito.

Po odejściu napastników zawiado­
miono policję i urząd śledczy. Z prze­
biegu napadu spisano protokół. (w)

chał na drzewo i uległ rozbiciu. Siedzą­
ca koło szofera 15-letnia Helena Kber- 
mann poniosła śmierć na miejscu. 5 
osób'zostało ranionych.

Na miejsce wypadku udała się z 
Częstochowy komisja sądowo - śledcza.

się do pomocy spadochronu, poniósł 
śmierć na miejscu.

Taili n, 5. 5. (PAT.) Wczoraj na tu- 
tejszem lotnisku wydarzyła się katastro­
fa lotnicza, w której zginęli dowódca 
eskadry lotniczej, stacjonowanej w Dor­
pacie, i jego mechanik.

Samolot, lecąc nad Tallinem, trafił 
na gęstą mgłę. Lotnicy wskutek tego 
obniżyli lot i zaczepili samolotem o 
maszt, Samolot runął na ziemię, grze­
biąc pod szczątkami lotników.

Odznaczenie muzyków 
polskich

W a r s z a w a, 5. 5. (PAT.) Na wnio­
sek ambasadora Francji Larocbe‘a rząd 
francuski postanowił nadać krzyże Le- 
gji Honorowej pp, Karolowi Szymanow­
skiemu, Grzegorzowi Fittelbergowi i 
Józefowi Turczyńskiemu, pragnąc w ten 
sposób uczcić muzykę polską oraz wy-

służbę, i pan domu, prześladowany na­
rzekaniami, skargami i krytycznemu iu- 
wagami szwagra. Znosił wszystko z 
cierpliwością, dobrym humorem i deli­
katnością wzorową — ale na czwarty 
dzień rzekł do Sawickiego.

— Wie pan! Przypomniałem sobie, 
że jutro mam w Banku termin wekslor 
wy. Muszę jechać. Trochę poklecił 
pan tę maszynę. Spróbuję jak się trzy­
ma. Może komu wsadzę.

I uciekł bez meldunku w diomu.
Sawicki na to tylko czekał, i naza­

jutrz oznajmił pani Julji, że ponieważ 
jest osmolony i brudny, woli jadać w 
kuchni.

Był o swój wikt i wygodę zupełnie 
spokojny, bo zaraz drugiego wieczora, 
gdy szedł do swej noclegowej salki na 
facjacie, wszechwładna Grypa zaniepo­
koiła się, że po ciemku, może się na

S
odach potknąć i przeprowadziła go 
darnią, i ten swój czyn troskliwy 
fcniała codzień z wielką uprzejmo­
ścią.
Zjednaj ją tak swą wdzięesno&eią i

razić artystom tym wdzięczność za do­
wody sympatji, które zawsze składali 
w stosunku do muzyki francuskiej i ar­
tystów francuskich.

Pięć dni pod ziemią
M o n s, 5. 5. (PAT.) Dziś o godz. g 

rano wydobyto z zasypanej kopalni 6 
górników. Są oni bardzo słabł ale zdro­
wi i cali. Znajdowali się pod! ziemią od. 
5 dni. W czasie wydobywania ocalo­
nych górników działy się wzruszające 
sceny.

Królowa belgijska ofiarowała ura­
towanym i ratownikom kwiaty i upo­
minki.

Zakończenie lotu
dokoła Afryki

Warszawa, 5. 5. (PAT.) Dziś o 
godz. 11,05 wylądowali na lotnisku mo- 
kotowskiem w Warszawie lotnicy pol­
scy, kpt. Skarżyński! i inż. por. Markie­
wicz., kończąc w ten sposób wielki swój 
lot dokoła Afryki.

W chwili, gdy aparat dotknął ziemi, 
orkiestra odegrała hymn narodowy’ 
Olbrzymie tłumy publiczności zgotowa­
ły dzielnym lotnikom gorącą owację.

Egzekucja bandytów 
chińskich

Szanghaj, 5. 5. (PAT.) Odbyła się 
tu egzekucja ścięcia głowy bandyty 
Tsu-Tien-Iunga i jego dwóch towarzy­
szy, którzy dopuścili się zgórą tysiąca 
zbrodni, jak morderstw, uprowadzeń, 
rabunków i grabieży. Egzekucji doko­
nał sławny w Chinach kat Wang, ścina­
jący głowy morderców cięciem ciężkie­
go miecza. Dokoła miejsca egzekucji 
zebrali się farmerzy i wieśniacy — ofia­
ry bandytów.

Po egzekucji głowy bandytów wy­
stawiono na widok publiczny w koszu, 
umieszczonym na szczycie słupa.

Rozruchy w Gwinei
Lizbon a, 5. 5. (PAT.) Min. kolonji 

i marynarki otrzymało doniesienie o 
rozruchach w Gwinei.

Dowiedziawszy się c upadku po­
wstania, niektórzy jego przywódcy 
schronili się do strefy francuskiej. Krą­
żownik ,,Vouga“ i parowiec „Petro Go- 
mez“ zderzyły się w nocy w pobliżu 
Machice w chwili dokonywania bez 
światła akcji przeciwko powstańcom. 
Krążownik zatonął a parowiec jest 
znacznie uszkodzony.

Błogosławieństwo Ojca św.
dla narodu polskiego

Cita del Vaticano, 5. 5. (PAT) 
Jak już donosiliśmy, w dniu 2. bm. 
Ojciec św. przyjął J. Em. Kardynała 
Prymasa Hlonda. W czasie audjencji 
•Papież udzielił błogosławieństwa na­
rodowi i państwu polskiemu, zazna- 
czając, że czyni to z największą ser­
decznością.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POT?GĘ RZECZY­

POSPOLITEJ POLSKIEJ

galanterią, że zajęła się jego garderobą 
i bielizną, wiktem, opierunkiem i 
wszelką wygodą życia.

Pracował ochoc-zo i pilnie, bo się wy­
nudził długiem, przymusow-em próż­
niactwem w Nietroni, czuł się zdrowym 
i silnym i o przyszłość się nie troszczył' 
Przychodził do jego warsztatu w gara­
żu Nieszmierszycki, który ciągle wszyst­
kich krytykując i wyrzekając na próż­
niactwo ludzkie, sam nic nie robił i Pa" 
sorzytował wiek cały.

Gdy i tu zaczął się wtrącać i rady 
dawać w fachu, o którym nie miał po­
jęcia, Sawicki przepłoszył go rychło 
zgrzytem narzędzi i dymem gryzącym 
chemikalij — i odzyskał spokój.

Aż oto. pewnego dnia ujrzał na pro­
gu warsztatu dwóch wyrostków wiej­
skich, przyglądających się natrętnie ro­
bocie.

— Pilnujcie narzędzi — bo ukradfll> 
ostrzegał go kowal. Zaśmiał się. P° 
znał jednego.

(Ciąg dalszy nastąpi)



kalendarzyk
„ . Środa, 6 maja 1931.
Sionce: wschód 4.14; — zachód 19 25- —

długość dnia 15 godz. 11 min’. ’ 
księżyc: wschód 0,17; - zachód 6,30; -

przed ostatnią kwadrą.
Kai rzk.: Jan Ap.; jutro Domicela P 
Kai. stow.: Gościwit; jutro Ludomił Św.

Zebrania
Dziś o 12 Wielki Wiec Akademicki w 

sprawie prowokacyj Gdańska — ve-
, sibulum auli U. p. CoIJ. Minus:

o 18,30 Rada Miejska w sali ratu­szowej;
o 19 Ognisko Polek w sali Stow Tech­

ników, Św. Marcin 21;
0 Kolo Starszych Harcerek przy II 

żeńśk. dryżynie im. Król Korony 
1 otskiej w „Warszawiauce" u p Ra­
czyńskiego;

o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc" 
w Domu Król. Jadwigi;

o 19 Tow. Muz. Kolejarzy w kasynie 
gł. warszt. ul. Robocza;

o 19,30 Tow. Powstańców i Wojaków 
im. sp. Ir. Ratajczaka (Śródmieście) 
u P;. Ęeyerowej, pl Bernardyński;

o 19.30 Sodalicja Pań Konfekcyjnych w 
salce sodal. OO. Jezuitów, ul Domi­
nikańska 8;

° Góría0 WUda™a) " P‘ Zawadkowei 
o 20 Tow. Śpiewu „Halka“ (Jeżyce) u

p. Jaszyka, ul. Kraszewskiego 16*
0 śPiewu im. Paderewskiego

Wilda) u p. żaka, ul. Strumy­
kowa 37; J

o 20 Zw. Zawodowy Automobilistóów u 
SrysÏ2ka’ ul- Sew. Mielżyńskiego; 

o 20 Zw. Tow Pom. Fryzjerskich (fi­
íja Poznan) u p. Jarockiej, ul. Masz-
talarska 8 a;

0 20,.T?wń Słowiańskie walne zebr, w sali 22 Coli. Minus;
o 20 Męski Chór Seraficki w salce OO 

I' ranciszkanów;
0 20 T°w- M,u.z- ..Dźwięk“ (Jeżyce) u p. 

Idzikowskiego, ul. Szamarzewskie­go 18;
o 20 „Sokół" (św. Łazarz) w lokalu Zw 

Kol. ul. Spokojna. 24;
o ¿0 Wlkp. Stow. Myśliwskie u p. Ko- 

walskiego w Piwnicy Ratuszowej;
Jutra o 16,30 Druga Sodalicja Pań Miej- 

, P?d wezw. Królowej Korony
Polskiej w Domu św. Wojciecha, 

al. Marcinkowskiego 22;
° ¿8 z^Xíkp' 1 Orkiestra Banżystów 

h. G. P. walne zebr, w kant H C P 
Goma Wilda 180; ' ' '

° r>8, r? Oiic Rez- w KasynieD. O. K. VII;
o 19 Zw. Czeladzi Garncarskiej i Flis- 

, r®kiej nacizw. zebr, u p. Jarockiej,
ul. Masztalarska 8 a; 

o 19 Komp 4 Marynarzy Powstańcówu p. Jarockiej;
° Kob,iet ..Wspólna Pomoc"(Wilda) w salce paraf j.;
o 20 Iow. Młodych Przemysłowców 

(szewcy) w Domu Rzemieślniczym;
° ~°,Tow- Uczestników Powstania (Wił 

da.) u p. Zawadkowej, G. Wilda 75;
Pogrzeby

Dziś: Śp. Anieli z Wybranowa Swinar- 
skiej o godz. 17 z kapl. Św Józefa — 
Sp Leona Lampego o godz. 17 z kapl. 
zakł. ul. Bydgoska na Śródce.

Licytacje
Dziś o 10 przy wylocie ul. Wenecjań- 

SKiej — maszyna stolarska.

«w ostatni pożegnalny występ
teatru „QUI PRO QUO“ w Poznaniu

sto nw srodę dnia 6 maJ'a br. odbędzie 
‘J* Doznaniu w sali Domu Rzemieślni- 
niooa J?1,' .Franciszka Ratajczaka 29.g)
7n-i °iani9 ostatni pożegnalny występ 
p^akomitego teatru artystycznego „QUI 
J?- * Warszawy, którego dotych- 

■ °we występy w Poznaniu' stanowiły 
a naszego miasta najwyższą artvstycz- 

atrakcję i codziennie gromadziły tłu- 
iczności. Znakomity teatr war- 

rewję p j,1?3, P°że8nanie odegra świetną
, »SAŁATKA MAJOWA“ 

chi, i od”io®ła Prawdziwy rekord śmie- 
n,iw;„Spo. . a się z owacyjnem uznaniem 
szp7p^Î10SC1’ która gorąco oklaskuje po- 
wykonnw» punkly Programu. Wszyscy 
FRYDPrvÏ- ^wspaniałej rewji a więc: 
SKt JAROSy, LUDWIK LAWIN-
ZOPtaAS2LF DYMSZA, KONRAD TOM, 
PJA Jnvwo5NE’ S'FEFCIA GÓRSKA, ZO- 

JA DYMSZYNA, JANINA KALINÓWNA, 
urna ?aJl6PSzy w Polsce balet, słynne i 
SW6,”TACJANIi - GIRLS“ stworzyli 
Nic „,-Pe „ ‘ humoru, werwy i dowcipu, 
wnn bynajmniej dziwnego, że zaró- 
'wvbic„a • ztsicjsze przedstawienie ostatnie 
któr? ńS1? w komplecie wszyscy ci, 
noriU; • ht^ychczas nie mieli sposobności 

K.yjania tego znakomitego Zespołu, 
do 8 ai P° cenach b. przystępnych od 2 
D do uahycia w składzie cygar
56-38^Jhrowskiego, ul. Gwarna 20, teleftea'i?„°raZT?d g°dz. 6,30 wiecz. przy kasie 

pU Ï Domu Rzemieślniczym.
dm» sław,ienia rozpoczynają się punk­tualni16 o godz. 7,15 i 9,15 wiecz.

Teatr Wielki
D-nó„i »Hrabina Marica“ — Występ S scinny p. Meli Grabowskiej).

DZIŚ Teafr POlSk’
gościn w Ameł'yce“ — (Występcinny Antoniego Fertnera).

D7i. Teatr Nowy
ZIŚ - „Matiykula 33“.

Numer 206 Kurjer Poznański, środa, 6 maja Î93Î Strona S

Katastrofalne skutki wczorajszego 
oberwania chmury

Zerwanie jezdni na ul. Jlargg. Focha — himnec kolejowy 
pod wodą — Przerwanie komunikacji na Zawadach

Wczoraj w godzinach południo­
wych miasto nasze nawiedziła wielka 
powódź.

Około godz. 13-ej niebo zaciągnęło 
się ciężkiemi chmurami i po kilku sil­
nych grzmotach i błyskawicach z ro­
zerwanej nagle chmury polały się po­
toki deszczu .oraz sypnął obfity i wiel­
ki grad, bijąc gwałtownie w szyby 
okienne. W mgnieniu oka ulice opu­
stoszały. Przechodnie skryli się do 
bram domów i składów, przerwana 
została wszelka komunikacja kołowa. 
Deszcz lał tak gęstemi strumieniami, 
ze zasłaniał widok już na przestrzeni 
kilku kroków. ' Chodniki i jezdnię 
pokryły wkrótce rwące potoki wody.

Sytuacja taka trwała przeszło pół 
godziny. Gdy deszcz ustał, miasto 
przedstawiało niezwykły widok. W 
wielu punktach strzelały w górę tak 
zwane guliki, czyli żelazne nakrycia 
rur kanalizacyjnych, wyrzucane z 
wielką siłą przez silny napór wody, 
me znajdującej ujścia we wnętrzu ka­
nałów. Na ul. Marszałka Focha je­
den z takich gułików wpadł na prze­
jeżdżający wóz, lecz na szczęście nie 
wyrządził żadnej szkody. Niespodzie­
wane te „eksplozje“ stanowiły dla 
przechodniów poważne niebezpieczeń­stwo.

Wielkie masy nagromadzonej wo­
dy nie znalazły dostatecznego po­
mieszczenia, w rynsztokach i zalały 
jezdnie, które zamieniły się poprostu 
w rzeki, płynące, zależnie od spadu, 
z różną wartkością. Np. Rynek Je­
życki i przyległe ulice przedstawiały 
w pewnej chwili obraz jeziora głębo­
kości około pół metra. Podobna sy­
tuacja była i na innych ulicach.

Przy hi. Marszałka Focha naprze­
ciw dworca letniskowego woda zerwa-

Trayiczny wypadek
Niezwykle tragiczny i zapewne nie- 

notowany w tych okolicznościach wy? 
padek wydarzył się na ul. Bydgoskiej 
nr. 2 a w posesji p. Gosienieckiego.

¡W piwnicy wspomnianego budynku 
prowadził pracownię mistrz stolarski i 
modelarz 46-letni Walenty Grabianow- 
ski, zamieszkały przy Rynku Śródeckim 
7/8. Na jezdni ul. Bydgoskiej woda do­
szła do wysokości około pół metra i po­
częła zalewać piwnice. Grabianowski, 
widząc niebezpieczeństwo zniszczenia 
modeli z drzewa, usiłował je ratować 
przed przemoczeniem. Wyniósł dwa ra­
zy jakieś przedmioty i znów powrócił 
do piwnicy, coraz hardziej zapełniającej 
się wodą. W tym czasie w głębokiej 
piwnicy. woda doszła już na wysokość 
około półtora metra i wzrastała z rnie-

Podmycie toru pod Czerwonakiem — 340 alarmów straży 
pożarnej — Porażeni przez piorun

Niemniejsze szkody wyrządziła 
wczorajsza ulewa na Głównej. Woda za­
lała tam ulicę Bartniczą, zrywając pro

zalanych mieszkań. Pracującym z ca­
lem poświęceniem strażakom dowożono 
żywność wozem sanitarnym na miejsce 
pracy. Ogrom tych czynności najlepiej 
zobrazuje fakt, że straż pożarną wzywa­
no w ciągu wczorajszego popołudnia 
przeszło. 340 razy.

Pogotowie Lekarskie (tel 55-55) we­
zwano podczas wczorajszej burzy na 
Szeląg do dwu osób) porażonych przez 
piorun. Mianowicie 41-let.ni Stefan Ko­
perski (Zawady, blok 9) i Jan Góralczyk 
z Zabikowa zajęci byli przy przewo­
dach elektrycznych w pobliżu miejskiej 
spalarni śmieci. Podczas burzy schro­
nili się obaj do jakiegoś budynku, gdzie 
zostali porażeni przez grom. P. Koper­
ski doznał poparzenia lewej nogi i u- 
tracił całkowicie wzrok. Po opatrzeniu 
w klinice, nieszczęśliwego przewieziono 
do domu. Lżejsze były obrażenia p. Go- 

opatrzono doraźnie

wadzący przez strugę dobrze zbudowa­
ny most drewniany. Mieszkańcy niżej 
położonych domów porzucili swe mie­
szkania, unosząc ze sobą ¡najpotrzebniej­
sze rzeczy. W pobliżu młyna woda 
przelała się przez ulicę, wyrywając wiel­
kie leje i podmywając tor bocznicy ko­
lejowej. Podmyty został również tor 
kolejowy pod Czerwonakiem. Uszkodze­
nie toru było tak groźne, że jadący w 
kierunku Czerwonaka pociąg' cofnięto 
na stację Poznań - Wschód.

Niezwykle pracowity dzień miała 
miejska straż pożarna, która pracowała 
bez wytchnienia d-o późnej nocy, pom­
pując wodę z mieszkań, piwnic i skła­
dów. Na stację pożarną wpływała tak' 
wielka liczba wezwań o ratunek, że straż uu uomu 
me była w możności pracy tej podołać, ralczyka, którego 
W pierwszym rzędzie usuwano wodę z I na miejscu, (k)

Z teatru kieś straszliwe dramidło bodajże z Od­
rodzenia (bo poczciwiec miał hurtow­
nię zaopatrzoną we wszystkie epoki i 
rodzaje). Nic mi z tej srodze patetycznej 
awantury w głowie nie zostało, ale je­
szcze dzisiaj widzę starego Leszcza w 
jakimś wspaniałym kostjumie, jak ko­
muś za coś wygraża jakimś ¡niesłychanie 
monumentalnym gestem zaciśniętego 
kułaka, a także słyszę go, jak zduszo­
nym z wściekłości głosem żuje w ustach 
jakieś przekleństwa czy iifwektywy A 
raczej pamiętam jeszcze jedno: razem 
z moun towarzyszem śmieliśmy się w 
kilku bardziej patetycznych miejscach 
tak szczerze, iż przyszło nam w końcu 
ratować się odwrotem na korytarz.

Go do.„Polki w Ameryce“,'to jest.to 
obserwacja j lite.ra.fnra BMijssjwjęoej na

, ’¿P2lk r W, Am,eryce \ komedja w 3 ak­tach St Kozłowskiego. Teatr Polski Wy­
stępy gościnne Antoniego Fertnera. Re- 
żyserja. Nuna Młodziejowska - Szczurkie- 
wiczowa. Role ważniejsze pp.: Biesiadec- 
ka, Sarnecka, . Sachnowska, Sierska, Za- 
rębińska, Biesiadecki, Godlewski Kwas- 
kowski, Noskowski, Przystański.

Pyszny jest ten Jakób Fertig, milio­
ner amerykański z Nowego Sącza do­
pisany Kozłowskiemu przez Fertnera 
do „Polki w Ameryce“. Tak dopisywa­
li mu zawsze aktorzy po jednej dobrej 
figurze, albo i po cztery, aż w końcu u- 
tarło.się, że. Kozłowski umie pisać role. 
Pamiętam,, j.ak, przyjechawszy z Krako- 
wa«;«3bai&2yłeffl w Rozmaitościach ja­

la wysoki nasyp ulicy i wyrwała z 
jezdni otwór, długości około 16 me­
trów, wskutek czego tramwaje kursu­
ją tam z” wielką ostrożnością. Dół 
ten ma 6 metrów głębokości i około 
8 metrów szerokości. Prąd spadającej 
wody był w tem miejscu tak silny, że 
porwał wielkie masy wyrwanej zie­
mi na tor kolejowy, zamulując szyny 
torów od strony zachodniej. Komu­
nikację kolejową w tem miejscu prze­
rwano i skierowano ją na stronę 
wschodnią. Znajdujące się poniżej 
nasypu ogródki pracowników kole­
jowych burza zniszczyła do tego stop­
nia, iż niema śladu, że były upra­
wione.

Dworzec kolejowy został całkowi­
cie zalany. W tunelach, łączących to­
ry, przez kilka godzin woda stała na 
wysokości około metra. Przyjeżdża­
jąca i odjeżdżająca publiczność prze­
chodziła, jak za dawnych czasów, 
przez szyny. Zalane też zostały 
wszystkie ubikacje,!położone na wy­
sokości tunelu kolejowego, m. in. ma­
gazyn odzieży dla pracowników kole­
jowych, z którego wyniesiono 17 wiel­
kich kożuchów i długie buty futrzane, 
ociekające wodą.

Z cmentarza żydowskiego przy ul. 
Marszałka Focha woda zmyła całe 
masy ziemi, spławiając ją na niżej po 
łożoną jezdnię.

Najgorzej przedstawiała się sytua­
cja na nisko położonych Zawadach. 
W pobliżu mostu kolejowego woda 
stanęła na wysokości około 80 centy­
metrów. Kursujący tam trolleybus, 
jak również samochody musiały się 
zatrzymać pod mostem. W komuni­
kacji nastąpiła kilkogodzinna prze­
rwa.

przy ul. Bydgoskiej
zwykłą szybkością. Nagle pod ¡naporem 
napływającej wody zamknęły się drzwi 
i p. Grabianowski, nie mogąc się Wy­
dostać z piwnicy, utonął.

Na miejsce wypadku przywołano 
straż pożarną i policję lecz akcja ich na­
potkała ¡na wielkie trudności. Wypeł­
niająca piwmice woda miała prawdopo­
dobnie jakieś przypływy, gdyż czynna 
bez przerwy od południa pompa me­
chaniczna straży pożarnej nie zdołała 
usunąć wody do późnej nocy. Zwłok* 
ofiary tragicznego wypadku do godz. 1 
po północy jeszcze nie wydobyto. Prace 
około pompowania wody z piwnic przy 
ul. Bydgoskiej trwają bez przerwy. Tra­
giczna śmierć śp. Grabianowskiego, któ­
ry osierocił liczną rodzinę, wywołała 
¡powszechne współczucie.

wyżynach Ruszkowskiego i Abrahamo- 
wicza, bogatsza o tyle, że Kozłowski 
chwilami zaczyna brać to wszystko na 
serjo i wówczas jest najzabawniejszy. 
Ten cały trust stalowy, którym kieruje 
panienka z Warlzawy, te posiedzenia 
gieldziarzy, przedstawiane tak, jakby je 
sobie wyobrażał emeryt Kostrzewskie- 
go popijający wodę w Saskim Ogrodzie 
panie dobrodzieju — ta podana na serjo 
wodewilowa naiwność Danielewskiego 
i jego „Polaków w Ameryce" jest ¡nie­
ocenionym przyczynkiem do literackiej 
Warszawki z pewnego przedwojennego 
okresu. Kozłowski był na dobitek stra­
szliwie płodny. Sztuki rodziły mu się 
w fantazji tak, jak ¡na piasku rodzą się 
kartofle, a do tego były gładkie, od­
robione, miały figury wystrzyżone z po­
rządnej tekturki. Poprostu rozpacz. Ale 
gdy wzięli się do tego aktorzy z klasą, 
zapominało się co mówią* i był teatr jak 
się patrzy.

Fertner jest z takiej klasy, wiadomo. 
Za samą peruczkę, żakiet i monokl wart 
jest rangi bostońskiego miliardera. Każ­
da jego gierka to gruby czek na śmiech 
którego ¡niepodobna opanować. Na­
prawdę mniejsza o te wszystkie bilan­
se, zwyżki, trusty i tantjemy, z których 
uśmiałby się goniec bankowy, tak są 
naiwne.

P. Godlewski gra już drpgą rolę ko­
miczną z rzęchy i znów daje zabawny 
typek, zwłaszcza w pierwszym akcie. 
Gdy już tak dobr/e idzie, to w trzecim 
akcie niechże się ten ęks-fafuła zrobi 
naprawdę tęgim człowiekiem tak jak 
do kontrastu potrzeba. Niech się nosi 
trochę górnie, ¡niech będzie pewny sie­
bie, niech z prezesem swego banku roz­
mawia jak ktoś, kto zna swoją wartość, 
z głową do góry. Idzie o Fertiga, nie o 
niego, to prawda, ale czemu nie zrobić 
po . aktorsku do końca całej roboty, je­
żeli się dobrze zaczęło. Od tego nikt- nie 
umarł. ję.

Nowa kreacja Fertnera
W galerj.i komicznych typów świet­

nego artysty warszawskiego p. Antonie­
go Fertnera naczelne miejsce zajmują 
kreacje żydowskie. Każdy jego Żyd — 
to coraz nowy popis wirtuozowstwa 
scenicznego. A pośród tej galerji ńaczel- 
ne miejsce zajmuje przezabawny Fertig 
z wystawionej świeżo przez Teatr Pol­
ski „Polki w Ameryce“.

Podpalenie młyna 
w Janowcu?

Groźny pożar .młyna powstał w .Ja­
nowcu w powiecie wągrowieckim. Mi­
mo akcji ratunkowej młyn spłonął do­
szczętnie wraz z zapasem około 8 tys. 
ctr. zboża. Straty pogorzelowe ocenia 
się na blisko 800 tys. złotych;

Przyczyny powstania pożaru ¡nie u- 
stalono. Są poszlaki, iż młyn podpalono.

_______  " (k)

Mela Grabowska
w Teatrze Wielkim

Dyrekcja Teatru Wielkiego pozyska­
ła znakomitą primadonnę operetkowa 
Melę Grabowską ¡na szereg występów 
gościnnych. P. Grabowska wystąpi w 
najlepszych swych kreacjach

Pierwszy występ dziś,'we środę, dnia 
6 maja w „Hrabinie Maricy“.

Pierwsza ofiara kąpieli
Wczoraj około godziny 19 do ką­

pieli w Cybinie udało się trzech nmż- 
czyzn. W pewnej chwili jeden z u- 
czestników kąpieli począł tonąć. To­
nącego wyratowali p. jan Chmielak 
oraz dwaj sokoli z gniazda Sokoła na 
Srodce pp, Luś i Dolata.

Przywołane pogotowie ratunkowe 
przewiozło nieprzytomnego topielca 
do lecznicy miejskiej, (k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA
„„ ™ 1 Zebranie Wydziału Lekarskie­
go T. P. N. łącznie z Wielkopolskietn Tow. 
Uermatologicznem odbędzie się we czwar­
tek, dnia 7 bm. o godz. 20,15 w sali wykła­
dowej Kliniki Dermatologicznej U. P. 
(Szpital Miejski HI p.) z następującym 
porządkiem obrad: 1. Komunikaty Ża-

P<)kazy- 3. Praf. Karwowski: 
T, Akrodermatitis continua suppurativa 
Hallopeau, b) Czy należy zaniechać mie- 
siema sterczu przy rzeżączce 4 Dr Bo 
chyński: Przyczynek do rozpoznania' róż­
niczkowego wegetacyj skórnych 5 Dr 
Smegocka: Serodjagnostyka rzeżączki

„BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM8
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Piękno Polski w twórczości naszych artystów. — Prof. Władysław Skoczylas: 
„Stare domy w Kazimierzu nad Wisłą“ (akwarela).

Fot. li. S. Ulatowski

Vuroer ?0£

Z WIELKOPOLSKI
— ‘ Szubin. (Sprawca pożaru). W 

dochodzeniach, prowadzonych w sprawie 
pożaru u p. Ernesta Beckera w Kowalewie 
w pow. szubińskim, stwierdzono, że ogień 
wzniecił 15-letni Zboraeki. Wspomniany 
chłopiec piekl ziemniaki w szopie i spo­
wodował pożar. (k.)

— ' Kępno. (Akademja.) Z inicjatywy 
Kat. Towarzystwa Robotników Polskich w 
K.ępnię odbyła się 26 kwietnia rh. w Do­
mu Katolickim akademja, ku uczczeniu 
40 rocznicy wydania encykliki „Rerum 
Nóvar-um“. Słowo wstępne wygłosił ks. 
patron Nowacki. Interesujący wykład 
wygłosił p. Stefan Kałuża. Wygłoszono 
poza tem kilka deklamacyj. Do uświet­
nienia uroczystości przyczyniły się ró­
wnie produkcje Tow. Śpiewu, (ck)

— * Osieczna. (Dostojny gość.) W ub. 
tygodniu ks. Kardynał Prymas wizytował 
Oslecznę. Była to w ostatnim czasie trze­
cia z rzędu wizyta w Osiecznic. Po zwie­
dzeniu klasztoru OO. Franciszkanów i za­
kładu św. Józefa udał się ks. Kardynał po 
podwieczorku u ks. dziekana Steinmetza 
samochodem w drogę powrotną, (s.)

’ --- --------------- i

Wurfrr Powiatami $roda, 6 maía
WWW

Szermierka
Z okazji dziesięciplecia Poznańskiego 

Koła Mięttzykorporacyjnego odbędzie się 
9 i 10. bm. turniej szermierczy. Początek 
o godzinie 15 w sali gimnastyozeńj okrę­
gowego ośrodka. W sobotę odbędą się za­
wody drużynowe w szabli i prawdopodob­
nie finał. W niedzielę o godz.. 15,30 po­
czątek turnieju we wszystkich trzech bro­
niach indywidualnie. Udział w turnieju 
biorą liczne korporacje związkowe jak 
„Chrobria“, „Surma“, „Legja“, „Hełionia“ 
i w. in. Na planszy staną najwybitniejsi 
szermierze Poznania, jak pp.: Lange, 
Węcławski, Żukowski, dr. Reinhoiz, inż. 
Kreutzinger i in.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Odeon“ wyświetla film pod tyt. 

„Dzika Orchidea“. Odnosi się wrażenie, 
że scena,rjusz tego filmu był pisany z my­
ślą, iż wykonawczynią roli tytułowej bę­
dzie Grota Garbo. Efekty sytuacyjne fil­
mu są tak nastawione, że dają jej moż­
ność całkowitego rozwinięcia subtelnego 
kunsztu wampira - uwodzieielki. Partne­
rzy Grety — Louis Stone i Nils Aster są

tylko drugoplanowymi satelitami. ko­
niecznymi dla podniesienia blasku sław­
nej gwiazdy

Kio jest entuzjastą talentu Grety Gar­
bo. temu film będzie się podobał. (Ga)

Kino „Aurora“ wyświetla film pod tyt. 
„Wyspa zatopionych skarbów". Odważ­
ny kapitan Tod Loree otrzymał od kona­
jącego rybaka plan miejsca w krainie 
Tafofu (!), w którem zostały zakopane 
bezcenne skarby. Kapitan jodzie więc do 
krainy Tafofu. którą rządzi śliczna księ­
żniczka Kała. Zdobycie skarbów nie jest 
jednak zbyt łatwe, gdyż apetyt na. nie ma­
ją również dwa „czarne charaktery" Hann 
Hau i Micha) Doon. Rozpoczyna się 
więc walka, której zakończenie zobaczy­
my w serji drugiej.

W roli księżniczki Kali oglądamy ład­
ną Anitę Stewart (Ga)

Z TEATRÓW
Z Teatru Wielkiego. Dziś gościn­

ny występ znakomitej artystki Meli Gra­
bowskiej w operetce „Hrabina Marica“. 
W rolach naczelnych pp Grey. Karska, 
Majchrzakówna Bratkiewicz, Raczkow­
ski, Sendecki, Wąjtcha.lewski, Gzekotow- 
ski i Szpingier; dyryguje p. Latoszewski. 
We czwartek, dnia 7 bm., Offenbachowska 
opera „Opowieści Hoffmanna“ z pp. Żmi­
gród - Fedyczkowską, Zatheyem i Royem 
w partjach głównych. Dyryguje p. Tyllia.

Przedsprzedaż biletów w Teatrze Pol­
skim od 10 do 17. Ceny biletów już od
75 groszy.

Józef Woliński w partji Lohengrina.
Dyrekcji opery udało się pozyskać znako­
mitego tenora na drugi występ gościnny 
w operze Wagnera „Lohengrin" w sobotę, 
dnia 9 maja rb.

— * Z Teatru Polskiego. Entuzja­
stycznie przyjęta nowa kreacja mistrza 
Fertnera, w wystawionej wczoraj kome- 
dji S. Kozłowskiego „Polka w Ameryce“ 
w roli niezrównanego Jamesa Fertiga da 
sposobność do nowych oklasków we środę 
i czwartek, gdyż w te dnie ukaże się „Pół­
ka w Ameryce" po raz drugi i trzeci.

Obsadę komedji stanowią pp. Biesia- 
decka — rola tytułowa, Biesiadecki, God­
lewski, Kwaskowski, Noskowski, Przy- 
stański, Sarnecka, Sachnowska, - Sierska, 
Zarębińska i Tyiczyński.

Przedstawienie popołudniowe. W nie­
dzielę po południu ukaże się arcyucieśzna 
krotochwila. R Ruszkowskiego „Wesele 
Fonsia“ z gościnnym występem Antonie­
go Fertnera w roli Mrozika.

— ' Z Teatru Nowego
dalszynt ciąg) fascynuj 
dis:a i Bomaid‘a p. i. 
która cieszy się niezwyklern pov 
ze względu nu swą sensacyjna 
snutą mi tle akcji szpieg
du niemieckiego i kontrwywiad 
ruskiego w czasie wojny światoc 
mo dużego napięcia, 
wiele momentów

Dziś i jutro w 
i sztuk \la- 

Matryk’ a 33“, 
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...„_______ komicznych, któi i wy­
wołują oklaski publiczności przy otwar­
tej kurtynie ...Matrykula 33' dobitnie u- 
kazttje grozę szpiegostwa i jego skutki, 
nawet w czasie pokoju. Obsadę stano­
wią pp Cieszkowska główna rola ' obie- 
ty - szpiega), Kóronkiewiczóówna, Winia- 
rzówna, Bystrzyński. Górowski. Gliński, 
Fiszer. Kaden. Mazanek. Rolicz, Przehiń- 
ski i Rudnicki.

Telegramy niedoręczc^e
dnia i i 5 bm . zalegające w Urzędzie To. 
legraficznym. ul. Pocztowa nr. 6. I piętro, 
pokój 123. Telefon 57-00.

1) Warszawa — Martin Metropol.
2) Warszawa — Borlinerówna Poznań.
3) Sucha — Zymek Rakowski, słuchacz 

filoz. uniwers.
ł) Kalety — Franciszek Nowak, św. 

Marcin 21.
5) Suresnes — Francois, Wjazdowa 8 
fi) Bydgoszcz — Popławski Monopol.
7) Lwów Zełf. — Gruenberg Monopol.
8) Kraków 2 — Smyczyński, Targ Po­

znański, Pawilon 19.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa. 5. 5. (PAT.) Londyn za 
złoty 1 ft. szt. 43,40, Nowy Jork za 100 zł 
11,21.50; Praga za 100 zł 377,25-379,25; 
Wiedeń za 100 zł czeki 79,44—79,72; Zu­
rych za 100 zł 58,20; Berlin za 190 zł noty 
większe 46,80—47,20: wypłaty na Warsza­
wę, Katowice i Poznań 46,975—47,175; 
Gdańsk za 100 zł 57,59—57,70ę teł. wypł na 
Warszawę 57,58—57,69.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Lwów, 5. 5. (PAT.) Akcje. — Cbodo- 

rów 115,00.
GIEŁDY TOWAROWE:

W a r s z a wa, 5. 5. (PAT.) Zboże —i 
Otręby pszenne schałe 24—25; otręby 
pszenne średni© 23—24; otręby żytnie 20,50 
do 21,50. Reszta notowań bez zmiany.

Lwów, 5. 5. (PAT-) Zboże, — Notowa­
nia bez zmiany.

SPORT

Gry sportowe
Dziś o godz. 10 na boisku obok Stadjonu 

Miejskiego odbędą się pierwsze rozgrywki 
szCjS-ypiorniaka pomiędzy szkołami śred- 
niemi, celem wyeliminowania najlepszej 
drużyny na międzyszkolne ogólnopolskie 
zawody w Spalę.

Grać będą o godz. 16 Gimn. Marcin­
kowskiego z Gimn. Paderewskiego; o go­
dzinie 16,30 Gimn. Bergera z Gimn Marji 
Magdaleny; o godz. 17,10 Gimn. Mickie­
wicza z Gimn. Czajkowskiego.

Rozgrywki odbywać się będą według 
przepisów Min. W. R. i O. I’. systemem 
punktowym każdy z ka-żdym

0 puhar Davisa
Stany Zjednoczone — Meksyk 5:0. —

Wyniki ostatniego dnia bylv następujące: 
Frank Shields (A) — Manuel Costa. (M) 

.6:3, 6:9. 6:3; Wilmer Allison (A) — Ricar­
do Tapia (M) 6:4. 6:3, 6:2

(Teł. wł. — rd.)

Notowania dewiz z dnia 5 maja 1931
(Obsługa radiotelegraficzna P. A T-icznej)
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Notowania w War­
szawie Gdańsku Berlinie Londytti© Nowym

Jorku
Paryżu

——
Praćtee

1 ■ ..............

Zuryehu
i '
Wiedtwa

Warszawa
Poznań

71/2
71/2

«=a 100 zł
100 zł

— 57.59 46.80 43.40 11.21 — 37-7/25 58.20 7944
ddańsk 5 173,52 100 Gd, gid. —i 81.56 -r. - _ 655.25 __'
Berlin 5 212,34 100 R. M. 212.50 122.36 — 2a42 23.81 —T 802.52 123.57 168,98
Belgja 2Vż 123,94 100 belg. 124,14 — 58.335 34.96 13.90 72.17 98.64Bukareszt 8 172,— 100 i. — — 2.498 817.— 0.59 19.99 3,08 • 4.22Budapeszt 51/2 155,90 100 pengo — 73.14 27.89 17.44 _ 587.60 90.53 123.76
Holandja 2V2 358,31 100 gid. hol. 358.70 — 168.50 12.10 40.18 1027.75 208.60 285.10
Kopenhaga 4 238,88 100 k. d. — — 112.30 18.16 26.77 684.— 138.95 189.80
Londyn 3 43,38 1 funt szterl 43.40 25.01 20.402 — 4.86 124.40 163.83 25.23 34.50
Nowy York 3 8,91,41 1 dolar 8.919 — 419.60 486.27 25.58 33.71 519.02 70.9.35
Paryż 2 172,— 100 fr, franc. 34.90 — 16.399 124.38 3.90 131,79 20.29 27.72
Praga 4 ■ 180,62 100 k. cz. 26.44 12.427 164.17 2.96 75.80 15.37 21.01
Rzym 5V2 »72— 100 1. 46.73 21.97 92.89 ' 5.23 133.95 176.38 27.17 37.15
Szwaj car ja 21/2 172,— 100 fr. szwajc. 171.98 80.81 25.24 3.9.26 4S2.75 649.47 136.65
Sztokholm 31/2 238,88 100 k. szw. — 112.41 18.14 26.80 685.— KOitO 190.15
Wiedeń 5 125.43 100 szyling. 125.57 — 59.03 34.56 14.07 •»430 7S.03 —

Aukcja Sztuki Orjentalnej i Antyków 
DZISIAJ w Pawilonie Samochodowym Targów 
obok Wystawy Styków, wejście z ul. Bukowskiej 

tylko w środę, 6 maja o godz. 16
Oglądać można od godziny 10 do 16 

Kierownik aukcji Stefan Sonnewend — zaprz. 
rzeczoznawca i aukcjonator.

Antykwarjat „Pałac Sztuki", Stary Rynek 78,1 p.

Praktyki dentystycznej
poszukuje rutyn, dentysta w mieście powiatowem 
zaraz. Oferty do ekspedycji Kurjera Poznańskiego

pod zw 29187

Sprzedam
dobrze zaprowadzony skład że­
laza w mniejszej miejscowości, 
dobra okolica. Zgłoszenia do Ku­
riera pod n w 9895

Najlepszy smalec wieprzowy.......................... 1/2 kg zł 1.30
Ryż Burma................................................................... 1/2 kg zł 0.36
Ryż łamany.......................................... 1/2 kg zł 0.25

poleca
CENTRALA SPOŻYWCZA Trawióski, Wroniecka 12.
narożnik Stawnej. rw uom Telefon 27-43.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 6 maja 1931 r. o godz. 11 przed poł. przy

ulicy św. Wawrzyńca 36 sprzedam najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: ‘ np gggg

garnitur pługa parowego fabr. Rudolf Sack, skła­
dający się z 2 lokomotyw i 2 pługów 3—4 skibo­
wych, nowy 4-5 skibowy pług fabr. Centr. Płu­
gów, kultywator używany, pług 4 skibowy uży­
wany, 2000 kg różnych nowych odlewów fosfor, 
bronz., 4000 kg różnych nowych odlewów stalowych

__________________Figas, kom, sąd. Poznań, Kościelna 49.

Zakopane
Okazja. Wille szacunkowej war­
tości 65 000 sprzedam za 48 000 zł. 
Skryta 27. np 9 834

Lekcje
gry fortepianowej dyplomowana 
nauczycielka muzyki. Zgłoszenia 
Słowackiego 21. II. piętro.

zdip 87 084

Człowiek
inteligentny, pracowity, .trzeźwy, 
sumienny, poszukuje jąkiejKOl- 
wiekbadź posady do lekkich prac 
biurowych względnie inkasenta 
lub woźnego. Łaskawe 
nia skierować pod adres: nr 
masz Jandy, Kamionna, POW; 
Międzychód. y,r]w

Prawnik
studiami i kompletna (prąstety- 

ka szuka dodatkowego zajęcia- 
Łaskawe zgłoszenia Kwjer

zdp 88 4710.
Ksiażkowa-bilansistka

i , i . .j„_ KijMr/R I

ZAKŁAD MALARSKI największy na miejscu 
(obrót roczny ca 60 000 zł) przyjmie zaraz

czynnego wspólnika
zkapitale.nl do 15 000 zl. Zgłoszenia: Gdynia, skrytka 
pocztowa 126. nw 9863

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 7 maja 1931 r. sprzedam w niżej po­

danych miejscowościach •za gotówkę najwięcej dającemu 
jak następuje: ' ' np 9867

W Chludowie o godz. 10: kanapę pluszową, zie­
loną, szyfonierkę, leżankę pluszową i cielaka.

W Umóltowie o godz. 13 j piec żelazny, burkę z 
kołnierzem, 10 kawałków mydła Regera, 20 kawał­
ków mydła Jędrna, 10 paczek radjonn, 30 paczek 
cykorji Franka.
Gabrysiak, urzędnik egzek. Wydz. Pow. pow. poznańskiego.

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

korespondentka bardzo 
■niemieckim również francusBun, 
pierwszorzędna siła, poważne r 
ferencje i świadectwa iposaawu® 
posady. Zgłoszenia Kurier 

zdpw 88 469

28 WOLNEi MIEJSCA^

Dziewczyna
do wszystkiego ¡potrzebną 
Wawrzyniak. Poznań 'Golęcm.^ 
1’odoiny.

Ekspedientka
.. kilkuletnia praktyka, branży 
towarów krótkich i bielizny, ar­
tykułów męskich, szuka posady 
z objęciem dekoracji Oferty Ku­
rier ad w 87 296

Inteligentnej
¡panienki odrowej. młodej z«“*. 
letnia, praktyka do IG roc^ 
dziecka poszukuję ćarV', „L.TLe- nia z świadectwami ul. Łukaa 
wieża ,32. atpwSii-Us

Pr 7 p rł nłźł t A Va “•-ie«i«łc maj 1981. za oba wydani* razenwvlacznie tygodniowego do- datku -.lustr. „Jhistraeja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po-
na mięs
datku iiustr.- „Jlustracją Poznańska" i „Nowiny Sportowe“ w Po-, 

. , „ NhTP* 1-1 w eksped. zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszeniem
to domu w Poznaniu zł 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5,01 
jKwarta.lnte zł 15,08, pod opaska w Polsce zł 9,00, pod opaska w innych krajach zł 11.00 
W razie wypadków spowodowanych sRa wyższa, przesakód w zakładzie, strajków i t. n. 
wydawnictwo me odpowtadn za dostarczenie pisma, a ałionenci nie ir.njn prawa domnsrariN 
sie niedostarc-zonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielko.świątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Teteftmy do Redakcji i Adminisissseift: 4*6-1, MM 3307+.3524, 3525. 4072, w meds»ei%

przy końcu tekstą • drugiejI f) K 7P f! 1R na stronie 6-łamowej 30 gr. na stronie 4-łamowej przy u.um.u1IO redakcyjnego 75 gr, na.stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej 
przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-łamowego ml^* 
: z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyua-
1 eafVK. »K iflI W T>€S orlar/»J> o—onTl-n n StrOZiL

i w «i. ¡s::sK>wo ¿u gp. Za różnice miedzy zestaweiu
, .. sokoscia -g.oszema, powstsłłe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiad •

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, ma-ter.ja.f poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko M76 i 3024, Jalaa .Stery-Ramek 2395.. --------------

zkapitale.nl
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